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M O N I T O R
NaR. P. 1775. 

Nro*XCVII.

Dnia 6. Grudnia.

Phitosophi non tam eos ie Repu« 
ł/iſ«  merere exijiimant, yni faciunt 
guod debeant, ywam maxime, /<x-
ciunt plura quam objłriiti Jint.

Anonym.

NAypierwſza prawdziwey zaftugi za- 
ſada ieft wypełnienie tey rzeczy, 

d o  ktorey wykonania naymnięyſzego 
nie  mieliśmy obowiązku, y ktorey do- 

p  pominąć fię od  nas nikt nie miai pra
w a .  G dy bowiem to ty lko  czyniemy 
do czego nieodmownie obowiązani ie- 
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fteśmy, 6a te i i  cźas uifzczamſy %  ty lko  
z ſwoiey pewio-no^ci j y czynność  c# 
nic nic ma takiego coby mogio praw
dziwy ziednac nam  zafiftgg* Hi Po
ryte I tacM łu  * przytoczywszy przytzy- 
nę, dla ktorey Ceſarz Antonirms był na
zwany P S o in y m ,  ta  Ieft’, iż  w obe
cności Senatu, wiaſnemi fwemi rękami 
u trzym yw ał Cfyczyma ſwego, zg rzy 
białego iuź od  ftarości, ba rdzo  to  wy
śmienicie przydacie-: r i  taczynność nie 
iefł wielkim miłości y  p rzy  uliąiani a zna~ 
kiem : Nie wyświadczyć bowiem podobney 
rzeczy, ieft to być raczey dzikim y  od Tła— 
tury odrodzonym , aniieii być tkliwym y  
lodzięcztiym czynić t'c, do tZego obowi 
zani iejleśmy. Y tak nie Więcey może* 
my wyciągać , ażeby ofoba iaka 
okazała nam wdzięczność, y ukonten
tow anie  za to, cośmy uczynili  dl?a 
ftiey, y bez obow iązku ,  Jeżeli tegb n ie  
chce pfzyiąć,& tym urn iey iefecze, ieże- 
li ztąd żadney nie odńófi korZyści y  
rzecz t‘ey ie ft  natury ,  iż nie może ża
den wypływać ź niey pożytek 'dla 
tych, dla kttfrycfi czynić i% oświaddzi-

my
* Julius Capkoiin in Antom cap. 2 ,
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'" 'łny fię. W ola  zaś  w  ten czas^tyłko pft“ 

winna .być -przyjętą za fam fkutek, gdy 
nas zawodzinadzie ia ,  chociaż wfeyftkp 
czyni l iśm y,  ile ty lko  fri naſzyćh b y ło ,  
d ladoftąp ien ia  e n eg o z .Z tąd  lię okazu
je, iż  ludzie  nie-mogliby nabyć żadney 
zaftugi względem boga,  g d y  b y  naw et 
b y l i  ſpoſobni .do doſkonaiego braw  
Eołkich pełnienia. Tak  da lece  iż  
-ieźeli Bog f ta iekę  nie iako dłużnikiem 
d l a  ludzi,  nie dzieie f  ę to  nigdy, tyl
k o  mocą obie tn icy  Jeg o d an ey  ſzcze- 
gul-nie ludziom z famey iafltawości 
ſw o ie y , -ktorey dobroć  jego y  praw da 
nie  dazwalaią mu nie dopełnić, i k te -  
ra przeeię nie da ie  nikomu nazwane
go właści wie p raw a, dom agan ia  %  -od 
niego tego ,  co przyobiecał.

Ludzie  ozdobieni powagą, y  
fam, nadgradzają częftok-roć t y m ,k t ó 
rzy-wykony waią ich nakazy, dla  te g o  
ażeby pobudzili  (do tym prędſzego p a 
d u  fzeniłwa. M e  ieżeli  rozumieią 
bydź  %  otłowjązanemi d o d a n ia  t<M* 
kich nadg-md, ieft.to ſzezegtdn i ę p rz e z  
wzgląd, na iakową obietnicę, którą z  
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lafki uczyn ili ,  a ’eby nadać przez nią  
t y m  w iękſzey uftawom dzielności,a  nie  
z  przyczyn zaflugi czyniciela, ani z  
w  n ik łego między niemi y onym że  
poftanowienia. Z tąd pochodzi ze do
pełn ien ie  obietn ic  tego  rodzaiu n az j-  
wa f ię z a w ſze  iaſk§ a n iepow innąnad -  
grodą .  Jeżeli  iednak znaydowaioby  
fię to, aby Prawodawca wyraźnie o-  
św iadczy ł, iż  czyniąc pewną iaką fpra- 
wę nabędziemy prawa koniecznego d o 
pominania fię od niego iakiey rzeczv ,  
ſprawca iey, może na ten czas b e z  ża
dnego  przeciwiejiftwa używać ſpra-  
wiedli  w ie  nadanego fobie Prawa.

Profte rzeczy  iakiey zakazaney o- 
puſzczenie,nie więcey może ziednać lu- 
dziom iaką zaiługę, ani ſprawiedliwą 
dać .przyczynę chwalenia fię y wyfta- 
wienia. N ie  ieft bowiem to ſprawie* 
dliwość, mowii Filoftratus * wftrzy- 
mać fię od iakiey nieftuſzności ,  iako 
n ie  ieft żadna roltropność , nie 
układać bezrozumnych przedfięwzięć, 
ani męftwo nie uftępować kroku w p o 

tyczce
•  In vita Apolloflij Tyanei L. VI. cap, XaJj
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tyczce , ani wftrzemięzliwość , nie  
zatapiać fię całkiem w merżądach  
y bezwftydzie . Słowem nie ieft 
to  żadna ſprawiedliwa chwaty p r z y  
czyn a , nic nie czynić ſpoſobem  n ie  
poczciw ego człowieka. W ſzyftko al» 
bow iem  to, co nie ieft godnieyſze bar- 
d z ie y  nadgrody iak ukarania, nie mo
że rozumnie uyść za Cnotę.

Zgódźmy fię więc na to, że ſprawy 
mogące prawdziwą ziednać nam zaſfu- 
g- ,  ſ i  te ied yn ie ,  do których działania  
iedni względem  drugich iadney  nie  
-mamy dla fiebie nadaney powinnościj  
a ta bądź iż nie iefteśmy do nich ża
dnym obowiązani ſpoſobem , bądź iż 
one będąc w powſzechności przepiſa* 
ne przez Prawo natury, wolno ieft ka
żdem u czynić ie  d la  kogo fię podoba, 
Iłowem na ten czas, ile razy do nich  
bynaymniey nie iefteśm y obowiązani. 
Przykład rzecz tę lep iey o b ia śn i.

Daymy, ze człowiek iaki uczony ieft  
tu ſprowadzony do Polſki od iak iego  
Pana wielkiego y  Miniftra w kwiecie lat 
ſwoich , aby byt iego  Doktorem Na-
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dwornym y  Nauczycielem Synów iego 
wzglądem wyżfzycb Umjeięoności; ten  
ſprawuie fię przez ſześć l a t  bardzo do- 
Jbr2.e,yz:zu,pdn5 apptoha.G>^ Rana tego, 
.potym uwolniwfey fięodifiuzby ſwoiey, 
aby  rnogi fię ftać pożytecznieyizyFn 
N arodowi,  ćwiczy %  -w Lekarfiuey 
Nauce,  y iey  ſzcz?iliw-e wydawa flsu- 
tk i :  któremu to  nic nie można zarzu
cać ziegp^ który ani piſzf, ani mowi 
i l e  o nikim, piacj rzetelnie d ług i  ſwo
i e  y m a  fobie za  roſkofe bydź p o ż y 
teczny pr.zyiacioiom ſwoinji, y  wſzy- 
iUciminnym,ile<tsylkofiiy jego wyftar-  
czaii,  wzdrygaiąc fię-obraiema bliźn ie
g o  ſwego , tyęfr naw et,  k tó rzy  go 
p rzez  zjość obrazi l i  j w  zum iem ze 
,Itaki cd o w iek  nie  m o ie  (przecie wy
ciągać nic więcey n a d  ſzapH aek y ap- 
p rpbacyą  od  ſwpiey Zwiorżchności, o .  
iąz  ſwoich \»ſpod-Qbyw>atefow , gdy i  
nie czyni n ic  w tym wizy,fik im tylko 
.powinność ſwoię. Lecz isżeli prócz 
tego  wſzyftkiego, enaiąc d o b rz e  Naród 
Polfiti y  wſzyſiko to  co m u  bydź  moie u~ 

nie S a n n i e .  y bez 
\  żadne-
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żtfdnegó- nrtereffg, oraz nadgrocfy, 
fZczegulnie ty lk o  d la  uczynienia lig 
pożytecznym  dla Pollfcł, naprzyklad iżf 
pódeym uie  niefpracowane ftaranij 
na przywrócenie w N arodz ie  Nauk  
y Umieigtności, y  ty m  koncern przez  
d łu g i  .przeciąg czaſu wiele  w yd a ie  
dziel ſwoich: iż zakłada własnym ſw o-  
im  wydatkiem' znakom ite  fabryki 
przyczyniaiące fię do powiękfzenia Na
uk, y daie przez to  ſpoſob życia ńie* 
którym F am iliom : iż oprocz zwycZay*  
nych ſwoicłi zatrudnień z  choremi,' 
wſzelk iey  zażywa ufilności do  odkryj  
cia taiemnic Natury, y  w tym ſzczg .  
śliwie, łkutkuie. i i  wynayduie znakom 
m ite  Isfojrilwa, które każe rozprzeda?* 
wać po cudzych kraiach, y  ztąd zebra ,  
ne pieniądze w ydaie  na Dobro publik  
czne, nad topr-acuie u ftaw icznie  oko
ło  oświecenia  Narodu,oraz ftara fig,aby  
znane b y ły  y w obcych kraiach Dzie ła  
uczone PotefcóW,którym przez to (lawę; 
z  nauk pomnaża: ſg iz ę  iż takowy czło*  
w iek ,  który przez trzydzieści y  dw*  
lat takim ſpoſobem  dla kraiu pracu*

ie
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muli z jednać fobie koniecznie * ja
kowe zaf lug i , y że godnieyſzy ieft 
raczey wzglądów y ńadgrody od. 
Zwierzchności y w ſpo i-O byw aee lpw ,  
a  niżeli nie dobrze  zażytego od  nie
których prześladowania.

B A I  E C Z K A 
o Ośle g Piejku.

D
-**az nyrzał Oſieł iak bonończyś broi,
Y chyba równie iak mu to przyftoi,
Jak z chftney Pana zmyka pokarm dłoni, 
Uſzkami ftrzyże y  ogonkiem dzw oni;

poyrzał z  zawiścią, iak lichy ſobaczek 
2  rąk pani kruchy miał ząbkiem cweybaczek, 
Jak fif w łartowne z panem wodził dąiy,
V ' gębę całował y  polizał wgſy.

Dziwno offowi łe  liche ftworzenie 
\V  takiey u pana iego było cenie,
\Vięc fądzi że go pan Ifpiey pi ty wite 
Jako zwiertęcia, ińizego kopyta ;

ęrofto do pańfkiey pr ty łazi  kanapy,
2 łoży na pana iwe niezgrabne łapy,
Łecz* pan' r»ekł na to : bardzoś fię pobratał,
Y ogromnym mu bok kiiem wyłatał.


